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fraca poslia w nasz.ci cis lach 
u s t a w o d a w c z y c h .

W  nadzwyczaj więc ciężkich 
warunkach musiały pracować d o 
tychczasowe polskie ciaia , ustawo- 
dawcze-sejmy. W  dodatku, nadzwy
czaj mało ludi.. ofiarnych, praco wi- 
tych i chętnych w  dotychczaso
wych sejmach Polski zasiadało. O k o 
ło 90 proc. wszystkich posłów, jak 
na te trudne warunki, do swegc  
posłowania nie dorosło.

Natomi ist ta garstka zdolnych 
i pracowitych posłów, która w  do
datku rozdzielona była po różnych 
stronnictwach, wyl:onyv. ała pracę 
ponad siły, nawev bardzo mocnego 
człowieka. Ich to wysiłki ratowały 
przynajmniej częściowo prestiż sej
mu, to zan dcbiego, co te sejmy do
tychczasowe zrobiły, jest dziełem ich 
prący i trurju.

Leez w  ogólnym rozgardjuszu 
sejmowładztwa polskiego, wyborcy, 
czyli naróJ polski, zdobywający w  
pocie czoła codzienny kawałek chle- 
ba i pragnący mieć lepsze jutro, 
tych pracowitych i zdolnych swych 
wybrańców dojrzeć nie mógł. Rzu
cano więc kar.acriem potępienia na 
cały sejm na wszystkich posłów.

Oburzenie narodu na niesforne 
sejmowładztwo szło często tak da
lece, że w  zapomnieniu swem nieraz 
pociął domagać się znie ienia sejmu, 
t. j. uznać siebie samego za niedej- 
-zały do rozdziału swych pieniędzy, 
które wpływają uo Skarbu Państwa 
oraz do uchwalenia ustaw dla sie
bie.

Parlamenty i prawdziwie parla
mentarne rządy są do dziś dnia nai- 
lepszą formą rządzenia się narodów  
Tylko wypaczone formy parlamen
taryzmu stają się źródłem anarchji 
narodowych.

Jeśli więc rządy parlamentarne 
w  Polsce narobiły całemu narodowi 
tvle kłopotów, to z tego nie wynika 
jeszcze, ażeby parlamentaryzm ten 
znieść. Podobnie jest z każdą inną 
instytucją. Jesh np. w  jakiejś szkole 
dziec i źle się uczą i rodzice nie są z 

tej szkoły zadowoleni, to wcale im 
na myśl nie przyidzie, ażeby ska
sować szkoły, lecz piagną jedynie 
zmiany nauczycielstwa i ewent. 
systemu nauczania.

Podobnie ma się sptawa z par
lamentaryzmem polskim. Jeśli do
tychczasowe sejmy polskie powodo

wały tyle kłótni i me mogły wytwo
rzyć stałego rządu narodowego, na
tenczas należy zmienić system w y 
borczy i enwent. system obradowa
nia w  sejmie, jakoteż ustalić jasno 
kompetencję tegoż sejmu. Podoko- 
nariu tych reform co do postępowa
nia sejmu i jego piać, sejm na p ew 
no stanie się taką instytucją narodo
w ą i świątynią praw, do której 
wszyscy Polacy ze czcią i poszano
waniem wstępować będą i którą jako 
największy skarb państwowy cenić 
będą.

Boć przecież trudno wyobrazić 
sobi;, ażeby naród polski był tak 
ograniczony, ażeby głosując, wybierał 
do sejmu jako swych przedstawicieli 
stale tylko najgłupszych i najgorszych 
z posiód siebie. G dyby tak być mia
ło, to taktycznie w  niepodległość 
Państwa Polskiego wątpićby należa
ło.

A  ponieważ tak nie jest t. j.t że 
polski naród w  niczem nie ustępuje 
sw ą zdolnością i poziomem moral
nym innym narodom, przeto też nie
podobne przypuścić, ażeby przy 
każdych wyborach do sejmu polskie
go naro 1 ten wybrał zawsze najgłup
szych i najgorszych z poś-ód siebie.

Jeśli więc, jak to każdy w  du
szy czuje i pragnie, zamierzamy w y
biegać jako naszych przedstawicieli 
ludzi z pośród nas najmędrszych 
i najlepszych, więc siłą rzeczy sejm 
polski winien byc najidealniejszą .n- 
stytucją narodową i państwową w  na
szej Rzeczypospolitej. I będzie on na- 
pewno wtenczas, kiedy zmienimy 
sposób wybierania posłów  i określi
my im jasno ich kompetencję, a prze- 
dewszystkiem warunek jego istoty, 
t. j., że musi posiadać w  sobie stałą 
większość polską.

O d  wybranego posła do polskie
go ciała ustawodawczego wyborca, 
oddający mu swe zaufanie, wym a
gać wini sn, ażeby napiewszem  miejs
cu dbał o rozwój i interesy Państwa  
Polskiego, zaś na drugiem również 
nie mniej myślał o swym okręgu, z 
którego wybrany został, a więc i o 
irteresach swych wyborców.

By zostać posłem, nikt do tego 
zmusić nie może. Każdy poseł został 
więc nim, pow odow any najnierw  
własną wolą. jeśli więc ktoś zostaje 
posłem, wmien obowiązki postlsk i

spełniać jak najsumienniej Jak śiję 
wyżej powiedziało, w  pierwszych sej
mach Polski czekała na wszystkich 
posłów polskich niezmiernie vrielka 
praca. A żeby tej pracy podołać, każ
dy poseł w in.en był wszystkie swoje 
osobiste interesy powiesić na kołku, 
a oddać się tylico pracy poselskiej.

Ci nieliczni posłowie, którzy tak 
zrobili, istotnie też wiele d/j kraju 
zdcałah. Natomiast wszyscy inni sta
li się tylko pośmiewiskiem swych w y 
borców.

W  polsk ej służbie publicznej, a

przedewszystkiem w  polskim sejmie 

trzeba włożyć całą swą duszę i po
święcić rej służbie cały swój czas. 
Nowobudującc się Państwo Polskie 
tego wym aga. 'K to  zaś swe posels

two traktuje jako odskocznię do ro- 
b.enia majątku, luk zdobycia tanim 
kosztem sławy, zaś za największy 
kunszt polityczny uważa robienie 
instryg porr :ęozy innymi, taki poseł 
nic dla kraju i.ie zdziała i stracić musi 
zaufar ie narodu.

St. Janicki.

HACJfiMALISCI
PRZF.GWKCi UKŁADOM Z POLSKA

' Steraj ńe nacjonalistyczny dz.en- 
nih „Deutsche Tageszeitung“ opatru
je komunikat o wczcrajszem posie- 
dzieniu gabinetu Rzeszy, na którem 
dr/Herm es zdawał sprawozdanie o 
pizebiegu rokowań z Polsicą, ooszer- 
nym komentarzem, w którym pod
nosi na wstepie, że w  rokowaniach  
gospodarczych polsko - niemieckich 
zgi omadziłc się tak wiele zagadnień 
gospodarczych, iż lokowania te prze
wyższają pod względem zakresu i 
skomplikowania wszelkie inne ro 
kowania gospudarcze, prowadzone 
przez Niemcy po wojnie .

Ostatnie propozycje ,Folsk’ 
uważa dziennik za nem ożliwe do 
przyjęcia i za zmierzające do unie
możliwienia i sytuacji deleęacil nie- 
mie ckiej, nikt bowiem nie może 
powfcżmie przypuszczać — p.sze dzien
nik — aby o tych nowych żądaniach  
Polski można było dyskutować W  

końcu swego komentarza twierdzi 
„Deutsche Tageszeitung” , że Polska, 
dzięk’ wywozow kartofli i fi sroga- 
cizny do "Niemiec, j wzmccn» .sw ą  
walutę i zgiomadzi pien ądze po to 
tylko, a  eby przy ich pomocy roz
szerzyć swe zbrojenia. *

Anglik p nciskim wąglu.
Sekretarz finansowy administrac

ji Headiam  po niedawnym powrocie  
z Polski óświadczył, że zdani em jego 
przemysł w ęglow y angielski czeka 
ciężka walka o wyrównanie strat, po 
niesionych wskutek strajku w  1926 
r. Headiam  twierdzi, że w  Polsce ko
leje przeładowane są węglem, który

C AŁY  EK SPO R T W Ę G L A  

P Ć J IZ IE  P R Z F .l GDYNIĘ

W  dnm 9 b. m. minister przemy
słu i handlu podpisał umowę z koncer
nem „Skarboferm" na dzierżawę tere
nów w porcie gdyńskim.

Jest to 4-ta umowa z cyklu umow 
węglowych. " emsamem więkseoś. pro
dukcji węglowej na Górnym Śląsku zo
stała związana z portem gdyńskim,^za-

przemyslowcy starają się jaknajszyb- 
ciej dostarczyć do porto’v morskich. 
W ęgiel eksportowany z Folski jest 
w dobry m gatunku. Headlem  nawołu
je do obniżenia kosztów produkcji 
angielsKiej, jeśli konkurencja na ryn
kach zag-aiiicznych ma być skutecz
na.

pewmajac duże ułatwienie w konkuren
cji naszego węgla na rynkach bałtyc
kich. ' ,

... ^

Czytajcie 
Gazetą $i!ąsk<t.



Vzniesienie uciążliwych formalności
Desagscja pracowników państw owych w  Min. Oświaty w spra

wie zwrotu op*at szkolnych
Min. Oświaty wydało, jak w i a d o 

mo, zarządzenie, aby pracowricy p a ń s 
twowi, którzy Kształcą dzieci w szkołach 
prywatnych, skadali w celu uzyskania 
zwrotu części opłaty szkolnej zaświad
czenia o tem. że w równorzędnych za
kład: ch państwowych dzieci ich niemo- 
gły być umieszczone z p o w o d u  braku 
miejsca.

Zarządzenie to naraża bardzo wie
lu pracowników na uciążliwą mitręgę 
po urzędach i w wielu wypadkach 7. po
wodu nieuzyskanin takiego zaświadcze

nia zmusza, liczne rodziny pracownicze 
ao odebrania dzieci ze szkół.

W  związku z tem zarządzeniem 
delegacja maco wików państowych od
była konferencję z wiceministrem W . 
R. i O. F. p. Czerwińskim.

Pan wiceminister Czerwiński po 
zapoznaniu się z argumentami delegac i 
ooiecał całą sprawę przedstawić czynni
kom miarodajnym do zadecydowania. 
Odpowiedzi na postulaty delegacji p. 
Czerwińsk, obiecał udziek"
działek 15

obiecał 
bm.

ie w ponie-

Z rasfeffrenia zarządu Związku Gmlh 
Województwa Śląskiego.

W  ubiegły piątek 12 bm. odbyło 
się w Katowicach posieazen.e zarząJu 
Zw. Gmin Wojew. Śląskiego pod prze
wodnictwem burmistrza p. Flacha, w 
którem wzięn udział wszyscy członko
wie zarządu oraz Komisji Stowarzysze
nia Burmistrzów, której polecono opra
cowanie projektu do nowel, art. 8 
„Ustawy o tymcz,-isowem uregulowaniu 
finansów komunalnych."

Na wniosek prezydenta m. Kroi. Huty 
p. Spaltenste na w sprawie rewindy
kacji zaległych kwot z podatku docho
dowego za czas od I stycznia 1925 r 
uchwalono wysłać podanie do P W oje
wody i Wydziału Skarbowego w przed
miocie b e z s D o m e g o  wypłacenia le i  za
ległości z powołaniem 6iy na wyrok 
Najwyższego lrybunału. Postanowio
no również w tej sprawie, w rczie po
trzeby, wysłać delegację do P. Woje- 
wóa_, względnie Jo Ministerstwa Skar
bu W  skład tej delegacji weszliby pp. 
burm. Flach, p rez .  Spedtenstein, pos. 
Grzesiic i syndyk Związku . KuKnert.

Następnym punktem obrad był 
projekt noweli do art. 8 wyżej wspom
nianej ustawy.

Pi-ojekt ten, opracowany przeż 
Komisję Stow. iurmistrzów, referował 
prez, Spaltenstein. Projekt zmierza do 
wyeliminowania gminy przypisowej z 
podatku z uwagi na to, że wcbec prze
obrażenia stanu posiadania wielkiego 
p cemysłu, gminami Drzypibowemi mo
głyby pozostać gminy, leżące poza ob-

■ m n n p n w

izaiem W ojtw . Śląskiego. Stwierdzono, 
że proiekl ten nie zmierza bynajmniej, 
do ukróceniu dochcdow m. Katowic, 
:cz zdązf do uratowania wpływów  

podatkowych dla gmin śląskich wogóle 
1 chcę zapobiec odpływowi sum podat
kowych ze Śląska poza granice W ojew  
Ś lą s k i e g o .  Powyższy projekt p r z y j ę t o  w 
zasadniczych zarysach, p r z y c z e m  uz- 
goanio.io, że rozdział w p ł y w ó w  z po
datku dochodowego i z dodatku komu
nalnego powinien nastąpić pormędzy 
gminy ^aliładowe i gminy zamieszkania-

Stwierdzano pozatem, że wszelkie 
wpływy o podatku dochodowego od 
przr dsiębiorstw ślą ikich pozostawać 
po winne w obiębie Śląska.

Następnie polecono ostateczne zre
dagowani. projektu syndykowi Zwiąż- 
ku p. Kuhnertowi, poczem projekt ten 
raz jeszcze pędzie przedmiotem obrad 
zaizą łu Związku przy udziale zaproszc- 
nego n? adr.ośne posiedzenie przedsta
wiciela Sl. Urzędu Wojewódzkiego.

Dalej zgodzono się na współdzia
łanie z dyrekcja, nmejsfciego gimnazjum 
handlowego w Król. Hucie przy utwo
rzeniu Wydziału dla nauki w zaktesie 
administracji samorządowej.

Pod koniec posiedzenia na wnio
sek przer - jpaltensteina postanowiono 
wysłać okólnik do wszystkich gmin, by 
one, z ckazj: obchodu uroczystości 10- 
lecia n.epodłegłości Państwa Polskiego, 
w trwały sposób uczciły pamięć tej rocz
nicy. ł

Uroczyste poświecenie Senatorjum (ila 
iowslidów wt Jastrzębiii-2 Jr 51

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Jastrzębiu — Zdrcj wspaniałe uroczys
tość poświęcenia Sanatorjum dla inwa
lidów wojennych powstańczych.

P rzed czterema laty Sejm Śl. u- 
enwaiił jako fundację dla śląskich in
walidów wojennych i powstańczych 1. 
m lion zł. Pien.ądze te leżały przez 
dwa lata w Banku Gospodarstwa Kra
jowego bezużytecznie W  roku ubie
głym Sl. Rada Woiew, powołała do 
życ a Kuratorjum, składające się z 5.ciu 
osób, które tą fundacją zawiaduje. Na 
czele Kuratorium stoi p. wicewojewoda 
dr Murawski.

Wkioice potem Kuratorjum posta
nowiło wybudować z tych pieniędzy 
Sanatorjum dla inwalidów w Jastrzębiu 
—  Zroju. Gmach ten został w ostatnich 
dniach wykończony i w ostatnią nie
dzielę uroczyści': po.1 więcony.

Na uroczystość przybyło cały sze
reg wyLrtnych osób ze Śląska. Przede- 
wszystkitm przybył p . woiewoda dr. 
Grażyński, marszałek Sejmu Śląskiego 
p. Wolny, wicew n. Żurawski, członko
wie Rady Wojewódzkiej, posłowie 
Janicki, Bimszkiewicz i wiceprezydent 
p. Dubiel, poseł Karkoszka, prezydent 
miasta Katowic p. dr. Kccur, starosta 
Wygięcia, naczelnik wydziałów przy 
województwie p. p. Rostek, Zawadows- 
k, Chełmski, Rengorcwicz, prezes 
Związku Powstańców Sląsk'ch p. Korn- 
ke i cały szereg innych osobistoś-

JCt,

Uroczystego aktu poświęcenia do
konał ks dziekan Los z Pawłowic. Do 
zebranych przemówił pięknie najpierw 
prezes Kuratorjum p. wicewojewoda 
Żurawski, następnie p. wojewoda dr. 
Grażyński. Po uroczystości nastąpiło 
zwiedzanie Kuratorjum.

Gmach cały, ustawiony na pochy
łości wzgórza, zwrócony frontem w for
mie połkola ku południu, przedstawił 
się nadzwyczaj wspaniale i należy do 
najpiękniejszych budynków na Śląs
ku.

W  gmachu jesi 99 ubikacyj, w tem 
pokoi, w których znajduje się 73 

łeżek dla chorych. W  zakładzie tym 
oprócz innych umieszczać się będzie 
bezpłatnie stale 20 biedny :h inwali
dów wojennych i powstańczych. Z  
cnwilą zmniejszema się liczby inwali
dów wojennych przyjmowani będą do 
zakładu również inwalidzi socjalni oraz 
ubogie i słabe sieroty.

Kierownikiem zakładu jest 100 
proc. inwalida wojenny p . major Paru
zel. Koszta budowy całego zakładu 
wynosiły ącznie z wewnętrznem urzą
dzeniem 715.000 zł. Gmach ten wybu
dował Ludowniczy Henryk Madeja z 
K*-óI. Huty. Sanatorjum to, pod imie
niem Marszałka Piłsudzkiego, jest je
dynym tego rodzaju zakładem w Polsce

Oby nasi inwalidzi wojenni i powstań

czy, jakoteż i wszyscy inni tam prze ■

bywający znaleźli dla siebie > jak naj
więcej sił i zdrowia.

IMPmNWACY w if c  w a r o d d w y
W  K A T O W IC A C H .

W  udieglą nitdzielę od^ył się w 
„Sali Powstańców" w Katowicach wspa
niały wiec polski Wielka „Sala Pows
tańców" zapełniona była po brzegi. 
Wiecowi przewodniczył przezes Z . O. 
K Z. p Kinowski. Jako pierwszy refe
rent przemawiał p. Raszka z Kątow e, 
przedstawiając obecnym znaczenie Pols
ki jako czynnika środkowej Europy. 
Mówcę wynagrodzono burzliwen.' o- 
klaskami. Następnie wygłosił piękne 
przemówienie redaktor Rumun. P.ele- 
gent wskazał na ostatnie wystąpieniu w 
Opolu prezydenta Rzeszy Hindenburge 
na ważność przeciwstawienia się projek
towi osiedlania się Niemców na Siąsku 
ęraz na szkodliwą robotę w Sejmie 
Śląskim p. Korfantego, jakoteż tych pos
łów, którzy idąc za Korfantym, zaprze
paszczają interesy narodowe w tym Sej
mie. 1 tego mówcę nagradzali burzhwe- 
mi owacjami.

Jako trzeci z kolei przemówił p. 
noseł Janicki, który wykazał, że posło
wie, reprezentujący mysł narodową w 
Sejmie Ś! są niestety w liczebnej mniej

szości i wouac „ w ększo.ci Korfantowo 
niemieckiej, z wielkim wysiłkiem swą 
pracę wykonywać muszą. Mówca przy
łącza sie do rezolucji jak najrychlejsze
go rozwiązania Sejmu śląskiego i prze
prowadzenia nowych wyborów, z któ
rych napewnti wyjdzie zwarta więk
szość posłow kierunku narodowego. 
Zebrań na sali burzliwemi oklaskami 
wynagrodzi!: p, posła .Janickiego za te 
słowa płynące z serca.

Po bardzo rzeczowem przem j wieniu 
p. p. Dzierżawskiego : Zemboka, zebra
ni uchwalili jednomyślnie cały szereg 
rezolucyj, pomiędzy ir.ner.ii następują
ce:

Obecni potępiają robotę tych 
wszystkich posłów polskich, którzy gło
sowa! przeciwko rezolucu w Stjmie Ś1.1 
wniesionej przez posłów Janickiego, dr. 
Rakowskiego, Fojkisa, Szymkowiakow- 
nę i Szuścika i domagają się rozwiązą- 
zania Sejmu Śląskiego.

Odśpiewaniem Roty manifestacja 
ta została zakończona.

Jak priygotcwano Hrabiego
Z e p p e l in a
do lotu przez MtiantyK.

Mowy olbrzym —  sterowiec nie
miecki, „ Grdt zeppelin", który, jak 
wiadomo, już z bO osobami załogi roz
począł lot transatlantycki, a w chwili 
obecnej jeśli nie stanęło nic na przfc" 
szkodzi: pow.nien znajdować sie u
kresu podróży. W  budowie swej jest 
„ósmym cudem" śt riata. Zeppelin jest 
ubezpieczony. Swego czasu dla sterow- 
ca Z. R. III premia wynosiła 15 proc. 
wartości; obecnie wynosi ona już tylko 
9 proc., co stanowi około 200 tysięcy 
marek (przeszło 400 tysięcy złotych). 
Z  tego wynika, iż wartość obecnego 
zeppelina obliczana je:st na $umę około 
5 miljonów złotych. Załoga pasaże- 
lowie są również ubezpieczeni, przy
czem premj- wynosi 65 marek za ka
żdy tysiąc i dzień.

Kuchnia sterówce jest Da.dzo 
obficie zaopatrzona w żywność. W yda
wać ona będzie podczas- podróży cie
lęcinę, wieprzowinę, arób, kiełbaski, 
jaja, jarzyny, owoce !egun..ny, Dwaj 
kelnerzy troszczyć sir będą wyłącznie 
o to, by pasażerowie nie byli • głodni. 
Z  napojów kuchnia posiada herbatę 
kawę, kakao, wodę mineralna piwo, 
wino i wódkę. Tam razem alkuholu 
nie wyrzucą po przybyciu do St Zjed
noczonych, lecz zostanie on złożony 
na komorze ■ opieczętowany.

Za wszystko spożyte pasażerowie 
będą musieli płacić, ceny jednak nie 
są wyższe, aniżeli na pierwszorzędnych 
okrętach. Gdyby sterowiec chciał za
brać całą żywność, jaką nu zaofiaro
wano w ciągu dni ostatnich, nopewno 
nie ruszyłby z miejsca. Wśród zapasów 
leżą np dwa tysiące butelek piwa, 
wiele set tabliczek czekolady i mnós
two słodyczy wina, wódki, przeszło 
dwieście butelek szampana, A  poza 
tem złożono też wiele wełnianych swe
trów i t. p., notesy, ołówki i t. d.

Do kierownika wyprawy, d-ra 
Eckenera, napływały przed odjazdem 
liczne listy z prośbą o zabranie. Pew
na staruszka dziewięć dziesięcioletnia 
chce koni eczme raz jeszcze zobaczyć 
swego syna w Ameryce, jaiciś kelner 
prosi o zabranie go na wszelki wypa
dek, bo nuż któryś z umówionych już 
kel nerów z l ę k n i e  się i cofnie w ostat
niej chwili, anonimie donosi ktos, że 
nawet jeśli go nie zabiorą to on prze
myci się sam i ukryje.
Młoda i piękna kobieta (załączyła do

listu fotografję) prosi o zaoranie, gdyz 
pragnie dostać się do Kdhywood. Ża  
to będzie gotować, myć naczynia i 
prać. Jeszcze inna piękność .apytuje, 
kto załogi sterowca jest dotąd kawale
rem, gotowa jest bowiem wyji‘ i za 
niego za mąż jako bohatera przestworzy.

Nie brak było i listów o pożyczki. 
Listy takie otrzymał nietylko Ećkener, 
lecz i w j ruszający na zepelime Amery
kanie. Te prośby o pożyczki wahają 
się w gramcach od 20 marek Jo 50 
tysięcy!

Zeppeliny te. budowano 1 pozornie 
jako aparaty, mające służyć wyłącznie 
komunikacj' handlowej, mają to do sie
bie, że tak samo, jak i samoloty, łatwo 
dadzą się przekształcić n? aparaty wo
jenne. Można tc równi łż powie zieć 
o „Grafie Zeppelinie".

Teatr P ahkl
„Zygm unt August".

W  środę '7 bm. po raz szósły ope
ra historyczna T. Joteyki „Zygmunt 
August" z pp. Lubicz, Bielecką, która 
po raz pierwszy api.:wać będzie partje 
Bony, Stępniowskim. Romanowsk.m. 
Mazank:em, Martinim, . Peteckim w  
partjach głównych. Dyryguje dyrektor 
art. opery p. Milan Zuna.

„uśmiech losu".
W  czwartek 18 btn. komedja y 4 

aktach W  Per^yńskicgo „Usmi:ch Icsu,, 
z pp. Strońską Grzecką, Bie.liczem "Bo
gusławskim, Golc-.ewskim, Purzyckim i 
Poredą w rolach głównych.

P rz e d s ta w ie n i dla m ło az ie iw  
szko lne j. !

W sobotę 20 bm urządza Yeatr 
Polsk i w Katowicach przedstawienie 
dla młoczieży szkolnej o godz. 3.30 
popeł. Odegraną będzie wspaniała tra
gedie w 5 aktach Corneille 4 a „Cyd44 
w iłórnaczemu 3t. Wyspiańskiego. 
Bilety w kasi“ Teatru PoLkieuo. Tele
fon 24—48.

i Teet*' Po lski w  Krul Hucie.
W  Biodę dnia 17. bm. odegrał Te- 

tr Polski w Król Hucie w sali t hotelu 
Hr, Re den komedię w 4 aktach W . 
P'-~zyńskiego „Uśmiech losu Ri'ety do 
nabycia u 1p. Cieślińskiego, ul, Wolno
ść..



Zjazd Kanarów DyrekcM Kolei 
w  Katowicach.

W  dniL I ł .  X. W Ó . r. odbył s ię  
w Katowicach zjazd Kasjerów Kole
jowych Dyrekcji Kole; Katowice. Zjazd  
zagaił p. Ulfig, prosząc zebranych o 
wybór prezydjum zjazdu, do którego 
wybrano p. p. Piątka, Dzierżawskiego 
i Ul liga.

1. Referat o połoźemu kaojerów 
wygłos.ł p. Sendlei, zaś p. Bojko, pre
zes okręgu Poznańskiego Związku 
Urzędników Kolejowych, o pracy tegoż 
związku.

Trzeci referat wygłosił p. Dzier
żawski: O  obowiązkach Kasjerów . ich 
prawach.

Po dyskusji wybrano Kom.sję 
Wnioskową, wskład której weszli p. 
M. Dzierżawski (przewodniczący), Ul- 
fig 1 Dudzik, która przedłożyła nastę
pując i wnioski:

Zjazd zwraca się do m’arodc.jnych 
władz o przyznanie kasjerom kol w 
kas. biletowych, tow, stacyjnych i ba 
gazowych umundurowania.

2. przyznania „mar.ca" kasoM^ego 
w  my°l Hnansoranu' g  12 e, który to d o 

datek słusznie należy sir. kasjerom ko
lejowym ł  uwagi często pojawiających 
się falsyfikatów.

3. btatowame wszystkich kasjerów 
nieetatowych, którzy od przeszło 2 lat

wykonują służbę.
4. zmiejszenie stawek wykonywa

nych w przekazach.
5. wynagrodzenie za pracę w go

dzinach ntdliczkowych ze względu na 
to, że kasjerzy pracować muszą ponad 
12 godzin dziennie.

ó zaokrąglenie cen biletowych na 
5 lub 10 groszy.

7. umorzenie braków kasowych

Eowstałych nie z winy kasjerów, a ty 1- 
o spowodowanych wadliwet.i zesta- 

w.eniem odległości kilometrowych.
Po odczytaniu wymienionych 

wnioskó w, któie zjazd przyjął bez zmiany 
wybrano zarząd w składzie następują 
C y m '

prezes -F i. Janota, zastępca— Du- 
dz'k, sekretarz- Sendler zast. “W ęg  
rzyk, skarbnik— Ulfig Fr. Mężowie za 
ufania— Gembczyk, Synowiec, Świerc, 
Gryca, Świetek, Obrzusznik, Nie 
dźwiedziała, Blaszczyk, Rzoka, Bielech 
iSkalec.

Jako delegatów do Głównego 
Zarządu wybrano p. p. Janotę Fr 
rendanta kasy gł iwnej i M Dzierżaws 
kiego, asyst. kol.

Po załatwieniu szeregu spraw pre 
zes zamknął zjazd okrzykiem: „Cześć 
Kolejn ctwu.“

Sen Karfant ino
Mkjawhi i pIr w ipawki.

ki

Ludzie zli, znęcający „ię nad materjal- 
nio siab»zymi od siebie, juc na tym 
^wiecie bywają c ężko karani zgryzota
mi własnego suniema. fiuminje to nie 
daje :m spokoju nietylko na lawie 
lecz i we śnie. Największą karą moż
nych tego świata jest nietylko myśl, 
lecz także i sen o swoim upadku z zaj- 
mowanjch przez niebie stanowisk

Taką udręką sumienia przechodzi! 
senator rosyjski. Nowocilców, prześla
dujący Polaków. Ten straszny sen opi
nany jest w III części „Dziadów".

Djabeł, pragnący znęcać się nad 
grzeszną duszą moskiewskiego senato
ra, podczas jego snu w ten to sposób 
ładzi swemu koledze, drugiemu ijabło- 
v i poczynać z Nowosilcowein:

„ Możesz na duszę senatora wpfeć. 
Możesz ją w pychę wzdąć,
A  potem w hańbę pchnąć,
Możesz w  pogardzie wlec- 
I szyderstwami siec- 
Ale o piekle cyt! 
rly czerny! Fit, fit, fit!" 
w ięc też uenator śni, że ła skami 

cara został podniesiony do najwyższych 
godności na dworze rosyjskim i że 
wszyscy dygnitarze kłaniają się jemu 
dookoła. Senator wzdęty w  pychę, try
umfuje. A ż tu naraz car wypuszcza go 
Z łaski i wszyscy stojący w koło odwra 
cają się do niego plecami, gardząc nim. 
Senator cierpi niezmiernie, że wvpadł 
znów z łaski cara.

Podobne sny, do owego miewa p 
Korfanty.

Pud względem matcrjalnym zalicza 
tię p. Korfanty Jo możnych tego świata. 
Z a  zręcznie od Niemców wyłudzane 
mihony wydaje pismo, w którem w 
barbarzyński sposób znęca się nad nu- 
terjaln.u słabszymi swymi przeciwnika
mi politycznymi.

Z  każdego prztz siebie nap sane- 
go paszkwilu na wszystkich dobrych 
Polaków, umieszczonego w swej „Polo- 
rij. cieszy się podobnie jak mściwy 
podpalacz, który podpalił swemu sąsia
dowi domostwo.

Natomiast słysząc dz mnie o mo- 
rtlne-n zwycięstwie tych przeciwrrkow 
wśród ludności śląskiej, cierpi strasznie 
i m;ota przekleństwa na wszystkich i 
wszystko, co w koło niego się znajduje.

Wiec i p. Korfanty oraz jego żo
na miewaią często podobne sny do 
owego moskiewskiego senatora. Kiedy 
np. po rozbitem przez siebie posiedze-

uju Sejmu Śląskiego położył się do 
snu, taka oto wiaja mu się ukazuje:

Na Śląsku są wybory: On, Korfan
ty, stworzył Blok Katolicki, pobłogosła
wiony irzez wszystkich biskupów pols
kich. Wszystkie inne partja Dolsicie zos
tały przez całe duchowi iństwo katolic
kie potępione, iako heretyckie i ma
sońskie. Co Bloku ewego Korfanty przy
kuł N. P. R których kandydatów u- 
miescił na 46, 47 i 4B miejscu. Połowa  
Niemców przyobiecała głosować rów
nież na jego listę, za co obiecał im 12 
mandatów czysto niemieckich i 15 mie
szanych, polsko-niemieckich. Wszyst- 
k;c inne partje polskie rozbite na 20 
grupek, idą z osobna, kłócąc się 
pomiędzy sobą

Wszyscy obywatele na Śląsku 
czytają tylko „Polonję", Natomiast re
szta całej prasy polskiej ma tylko 
pół tuzina abonentów, „Polskę Z a 
chodnią" czyta tylko trzech ludzi 
i to raz w miesiącu, zaś „Gazetę 
śląską" jeden człowiek na trzy la
ta.

W e  wszystkich kościołach Śląs
ka odbywają się codziennie solen
ne nabożeństwa na intencję zwy- 
cieztws jedynego w Polsce Katoli
ka p. Korfantego. Nawet komuni
ści modlą się za tego wielkiego 
jałmużnika Cały lud ooUki na Ślą
sku z pogardą odwrocił się od 
wszystkich wrogów Korfantego i 
n. ota na nich okropne przekleń
stwa. Jamcki, Fojkis, Szymkowiakó- 
wna, Rakowski, Biniszkiewicz, Rum- 
pfcld w popłochu uciekać murie-
l kresy

Grze-
cu-
1

i przed zemsta ludu na 
wschodnie zaś ks. Londzin, 
ęik, Rumun, Przybyła, Kornke 
dem zaledwie uszli zemsty ludu 
i schronili się do nadgranicznego 
miasteczka w Wmlkopolsce, ■woje
woda Grażyński sromo nie pob‘*y
przez bohaterkę ludu Śląskiego, tę 
nowoczesną „Dziewicę Orleańską" a 
przyboczną damę p. Korfantowej 
„pannę" Rozalję Czerną z Łagie
wnik ledwie z życiem uciekł sa
molotem do najdalej na wschodzie 
położonej wioski małoruskiej.

Marszalek Piłsudski, widząc to 

niesłychane w  dzieiach Polski i "ąs- 
ka zwycięstwo Korfantego, pamiętne 
słowa ks. Otremby o Mujrzeszu Śląs
kim wpi <ar polecił do Kontytucji Pols-

i to ku wiecznb] pamięci wszyst- 
cich prcyszlych pokoleń Polski. Co  
Więcej o. Marszałek, widząc to ogrom
ne zwycięstwo Korfantego, przysłał 
do gmachu „Folonj; ‘ trzech posłów, 
którzy upadłszy przed Mojrzeszem  
^olsk. na kolana, zawołali sło wami 
rydjona: Zwyciężyłeś Galilejczyku! 

Tyś wybrany z pcśrod wybranych, 
a i cała Polska oddajemy ślę w  opie* 
ję  Tobie tej, która wiodła Cię do 
zwycięstwo t. j. Fiducji.

Korfanty tryumfował A  glos nie
widzialny szeptał mu we śnie do ucht: 
Korfanty w  lasce, w  łasce, w  łasce.

W  tej chwili zjawia się drugi duch 
i powiada pierwszemu: „ A  teraz w  
chańoę pchnąć oraz w  pogardzie 
wlec i szyderstwami siec".

N a Śląsku upłynęła jedna godzi
na po zliczeniu wyników  wybor
czych. Telegramy i telefony rozniosły 
po całej PolsCo nas.ępujący wynik  
wyborów.

Zjednoczone polskie ugrupowa
nia pragnące zgodrej pracy z R zą
dem Polskim otrzymały 83 proc. 
wszystkich oddanych glosow, Niem 
cy zaś zyskali 10 proc. Natomiast 
arcykatolicki El uk Korfantego zdobył 
zaledwie 5 proc., które me starczyły 
nawet na jeden mandat poselski. Do  
Sejmu Śląskiego weszli p. p. Grze
sik, kornke Kula, Kozyra, Pawelec  
Przybyła, Hager, ks, Londzin, ks. 
Kupiłaś, ks. Za^ąc, Rumun, K w ie 
ciński Szym kowiakówna, Fojk:s, Ja
nicki, D’n’szkiev icz dwudziestu .n- 
nych ich przyjaciół politycznych, a 
śmiertelnych w rogów  p Korfantego.

Wszyscy księża na Śląsku uznali 
za slim ne pomagać w  pracy R zą
dowi Polskiemu.„Polonię" czyta 300 
kobiet z pod sztandaru p. Czernej, za 
które abonament płaci p. Koiianto- 
w a. „Polska Zachodnia" me 
100.000 czytelników, zaś „Gazeta 
-Mąska" stała się bardzo poczytnym  
dziennikiem.

W ojew odę Grażyńskiego lud 
śląski obnosi na rękach, zaś R ząd  
Polski przysyła mu podziękowanie 
za skuteczne zjednoczenie obozu 
polskiego na Śląsku oraz za odn-e- 
3ione zwyr.ięstwc m ordpe nad pa- 
nosząeą się dotychczas memszczyz- 
ną i separatyzmem Korfantego.

Z a  wrogie występy przeciwko 
Polsce i Rządowi Polskiemu „Po- 
in ja" ma 333 procesy karne. Cały  

lud śląski uznał robotę Korfantego 
niepodległej Polace juko zgubną 

z pogardą odwrócił się od mego, 
Korfanty, zrujnowany moralnie i 
zachwiany materalnie zaoferował 
całą “Polonję" przez swego doradcę 
prawnego p, X. K. panu Napie- 
ralskiemu .który też kupił ją za 
cenę przejęcia, spłaty ciążących na 
owem wydawnictwie długów.

Korfanty, zabrawszy ze sobą 
swego najwytrwalszego obrońcę posła 
Kędziora, który na ten cel otrzy
mał płatny urlop, za- jego żon
ka swą nieodstępną damę przy- 
boczną-pannę Rozalję Czerną z
Łagiewnik, wyjechali we czwórkę na 
wózku, ciągniętym przez dwuch 
wychudzonych potomków" Moryca" 
w świat nieznany. Tak śniąc p. 
Korfanty przewiana sie na łozku 
na drugi bok, stękając w mękach, 
zaś niewidzialny glos brzmi mu 
do ucha: Korfanty wypadł - łaski,
z łaski, z łaski A  z komina
wili dolatuje go głos chrapowaty: 
“Wrócić zmordowanego, skalanego 
ducha, znowu przykuć ■ do zmysłów, 
jako do łańcucha, i znowu w
ciele zamknąć, jako w brudnej 
psiarni."

Tak minęły »en i noc Korfan

tego i nastąpił dalszy dzień, który 
będzie podobny do dniu i pracy 
słynnego senatora moskiewskiego.

!(T:ror.'jiący wlec 
protestacyjny 

w Uplnacit
W  ubiegłą niedzielę odbyło się 

protestacyme zebranie obywatelstwa 
z Lipin zwołane przez miejscowe Z . 
O K. Z., Pol. Str Chrz. Dem. I Zw . 
Pow. Sl. przy udziale przeszło Ó0C osób. 
Zebraniu przewodniczył p. Skubacz. 
Jako pierwszy przemówił do zabranych 
pi’ Dobrowolski, nauczyciel z Lipin. 
W  owojei półgodzinnej mowie przed
stawił zebranym powód do zorgamzo- 
wama tegoż wiecu protestacyjnego, 
zaznaczając o mowie Hindenburga w  
Opolu i zakusach Niemców na naszą 
Ojczyznę Z. kole jako główny mówca 
zabrał głos p. Gacek, nauczyciel Z 
Katowic, który w swe jem półtoragodzin- 
nem przemówieniu przedstawił zebra
nym stosunek polityczny między Pol
ską a Niemcami, hislorj; .dąska, 
wojnę światową i odrodzenie naszej 
Ojczyzny. W  dalszem swem przemó
wieniu wyjaśnił zebranym istotę wojny 
celnej z Niemcami i sprawę traktatu 
handlowego, w którym Niemcy chcą 
uzyskać dia siebie prawo osiedlania 
się w Polsce, co byłoby dla polski 
niekorzystne i absoitUnie do tego nie 
można dopuścić. W  końcu wywody 
p. Gacka wynagrodzeń dhigo- 
trwałeini oklaskami. Po odczytaniu i 
uchwaleniu odpowiednich rezolucyj 
zakończono wiec odśpiewaniem Roty 
i wzniesieniem okrzyku na czesc 
Rzeczypospolitej . Jej prezydenta.

w

Z Ruchu Kat. Tffiw.
/

Jjg&oetarjsit.; Kłat* Tow. Pol. 
otisy r^a^  s z e re g  raze&uc y ,

treści n as t^ p u jąc e f.

Oszczercą kampnnję prowadzoną 
przez brukowca ,, Polonję " przeciw p .  

posłance Szyrnkowiakownie z oburze
niem potępiamy.

My kobiety śląskie stajemy w Jej 
obronie i r.ie pozwo> my szarpać czci 
kochanej naszej posłank1 i zasłużoi ej 
działacz! i na niwie społecznej. Nie^ 
znamy Jej od dz>s, ale od szeregu lat i 
wiemy, że Jej praca publiczna jest czy
sta jak kryształ,

Pc stylu rrdgawek łatwo się domy
śleć, że pisał je san. p. Korfanty , bo on 
tylko jest zdolny do ak podłego szka- 
lowan-a.

P. Korfanty wcał?j pełni pokaz.ał 
swoj podły charakter.

Zapewniamy p. Korfantego, że 
jego “akcja" zm erzająca do “ ubicia “ 
ludz. r iewygoanych przyniesie w v alce 
wyborczej sromotną klęskę jego nielicz
nemu obozowi.

Pojdziemy dalej za v»skazaniem 
naszej Posłanki, której nigdy nie opu- 
ścim j .
P a lh  z Katowic, Radztasik&w a
Sosnowica, Pogifcfc, Jarcciun,
Erzozow łc, Li&oiy, JOzelowca, Woł> 
nowca, Szopienic, M ysłow ic, Krftl- 
Kuty, Źor, W od zis ław ia , Rybnika, 
Pszczyny, M iko ło w a, MEcitalKswit, 
Zaw cJzta , N uw ąpW sI, is g  ew .tfk, 
(P zeg o w a, Ncw.-Eyt.cr a ,Ś w ię to 
chłowic, Tarn -G d iy , Luu.iśtea, Sie
m ianowic, U p ln , M akoszów . Knu
row a, Szarieja, P iekar, KostucEi- 
ny, Star -Checbła, Such.-Sóry, F o j-  
c/i Kam ienia BlcSszowk. P n iakó w  
S ytkow a, Dr^bu ,51*jp ,tl , CŁorzowa. 
huty-Laura , D«?iJrowki-Mał e|, Tych, 
Muircek erzRzlh , ec d y ll, Star 
Sierurda I t  d.

Or,łaszenia sr? 
w  „Uazeciz Siąskfef*



Z szerokiego świata.
NieswyUły rabunr t.

W  por.iedz.ałek popołudniu w sa
mym środku miasta dokonano- w New  
Yorku niezwykłego rabunku, Jakiego 
obrite kroniki kryminalne tego miasta 
nie notowały od lat wielu.

Pewien handlarz drogiemi kamie- 
niam’ znajdował się właśnie w swern 
biurze, położonem na dwunastem pię
trze, dokąd przybył ze sporą ilością 
djainentów ogolnej wartośei 300 tysię
cy dolarów, chciał on je w biurze do
kładnie ocenić.

Właśnie zaczął zabierać się do tej 
pracy, gdy nagle rozległ się dzwonek u 
dzwi wejściowych do biura, całych ze 
stali. Handlarz wyjrzał przez tak zwa
nego judasza, pragnąc przekonać się, 
kto dzwoni, lecz w tej samej chwili 
przy jego slcron’ znalazła się lufa re
wolweru Jednocześnie zagrzmiał rozkaz 
wzywający do natycnmiastowego ot
warcia drzwi.

Struchlały handlarz, zarmast po
chylić się dla uniknięcia ciosu i użyć 
dzwonka alarmującego, otworzył drzwi 
Do biura wpadło zaraz czterech raLu- 
s’ów, korzy spętali właścic.ela, przy- 
czem zabrali drogie kamienie i ucie
kli, zostawiając handlarza spętanego na 
podłodze. Wskutek tego c rabunku do
wiedziano się dopiero w kilka godzin 
pśżr iej.

Uparty uczcny.
Jedno z pism holenderskich przy

pomina pewien szczegó1 z życia prof. 
Harimana, znanego swego czasu filo
loga holenderskiego, dotyczącego jego 
przyzwyczajeń w domu.

Z  R u c b u  
ffc. Dem.

Repty Nowe.
W  ubiegłą niedzielę w 1 leptach 

Nowych odbyło się zebranie Chrz. Dem. 
• ramier..a Zarz. Wojew. przybył p. 
Sosnowski z Król Huty, który w treści
wym referacie przedstawił zebranym 
sytuację polityczną w Państwie. Po re
feracie nagrodzonym oklaskami n astą- 
piła nader żywa dyskusja, w której pod
noszono zasługi p posła Janickiego, po
niesione dla dobra ludności i wyrażo
no mu pełne votum zaufania za jego 
< ̂ .ałalno! ć. Następnie uchwalono zwo
łać za dwa tygodnie wiec Chrz. Dem 
aby tutejsze obywatelstwo szerzej do- 
wied :iało się o niecnem postępowaniu 
P- Korfantego i jego sp, fki z ped znaku 
Wducji. Na końcu przystąpiło szereg 
nowych członków.

Nowe Hajduki.
W  dniu 14 bm. odbyło się zebra

nie Coła Ch. D. Referat wygłosił p. 
Wróbel. Po ożywionej dyskusj; przy
stąpiono do zapisywania nowych człon
ków.

Gorzyce.
W  obecno- ci licznych zebranych 

wd n i u l ł b  m. wygłosił dwugodzinny 
referat polityczno-gospodarczy p. Noras. 
Mówcę vynagrodzono hucznemi oklas
kami. Po dyskusji i wyborze nowego 
zai ządu zebrani wnieśli o K rz y k  na cześć 
posła Janickiego. Wśród podniosłego 
nastroju przewodniczący, zebranie za
kończył hasłem. „Cześć ojczyzn e“.

Jastrzębie-Zdrój.
W niedzielę dnia 14. bm. pdbyło 

'i ę  zebranie w Jastrzębiu Zdrój przy 
idziale przeszło 200 słuchaczy. Jako 
'eferent przybył p. Kusinski, który w 
■ wojem przemówieniu nakreślił program 
?hrz. Dem. oraz mówił na temat „Au- 
onomja Śląska Po wysłuchaniu refe- 
atu wywiązała się żywa dyskusja, w 
oku której obecni wyrazili pełne zau- 
auie p. pogłowi Janickiemu i po
tępiali działalność p. Korfantego, Jo- 
nagając się odebrania mu man- 
latu poselskiego. Po wyczerpaniu

Okazuje się mianowicie, śe już 
mając w swem mieszkaniu oświetlenie 
elektryczne profesor w gabinecie uży
wał wyłącznie lampy naftowej. Żona 
uczonego w żaden sposób nie mogła 

nie chciała pogodzić się z tyrn upo
rem, ‘to też po pewnym czasie nawet 
w jego gabinecie zat l,ysł °  światło elek
tryczne.

• Po pewnym czasie ktoś ze znajo 
mych zapytał, jak się profesorowi no
we urządzenie podoba Hartman od- 
powiedział: Elektryczność to wspania
ły wynalazek. Co to za wygoda ’. np 
w-jść do swego pokuju, przekręceniem 
tylko zapalić światło i móc bez żadne
go truciu odnaleźć zapałki do zapalenia 
lampy nahowej.

G^raź na dachu.
- Coś podobnego znajduje się nie u 

nas, oczywiście, lecz w St. ZieJnoczo- 
nych i to wmieście Waschyngtome. Tam 
w niektórych dzielnicach miasta, gdzie 
ruch samochodowy jest szczególnie 
duży, zamiast na ulicach, samochody 
zatrzymują się na dachach domów, 
które są specjalnie w tym celu urzą^ 
dzone.

Samochód Jostc^e śhę na taki dach 
przy posnocy odpowiednio urządzonej 
wiindy, która z pozi ,mu ulicy przewozi 
go na wysokość kiluunastu nieraz pię
ter. Na żądanie telefoniczne właściciela 
samochód wyrusza natychmiast na 
wskazane miejsce. Jak dalece ruch ulicz
ny test tam ożywiony, dowodzi np. takt 
że na niektórych ulicach woale ni,.ma 
ogrodników, które skasowano dla rozsze
rzenia jezdni.

porządku dziennego wybrano zarząd, 
przyjęto szereg nowych członków 
oraz uchwalono rezolucję, w  k.órej 
potęp.ono wystąpienie p. Kotfante- 
go na posie lżeniu Sejmu Śląskie
go w spiawie osiedlania s.ę Niem
ców r>a Siąsku.

Kranika śląska.
S p ro s to w a n ie .

W  numerze 29. „Gazety Śląskiej*’, 
w artykule wstępnym p. , t.“ Po- 
seł“, wkradła się pomyi >ca, a mia- 
nowice, zamiast" W  Polsce na każ
de 50.000 mieszkańców wybiei* -ię 
jednego posła, zaś do Sejmu Śląs
kiego jeden poseł przypada na
15.000 dusz", ustęp ten winien brzmieć 
W  Polsce na każde 60,000 miesz
kańców wybiera się jednego p 
sła, zaś de Sejmu Śląskiego p z “ 
3’ da i«den poseł na 25000 dusz. 
Pomyłkę tą .Którą zaliczyć należy na 
konto pomyłek zecerskich, niniej' 
szem prostujemy, Ą

Egzam in na czeladników  s ta r
szych m aszynow ych

odbył się 10. października w Iz
bie Rzemieślniczej w Katowicach pod 
przewodnictwem radcy Zaleskiego i 
mistrza budowniczego maszyn Szczuja 
7 Rydułtów oraz p. Gajdy z Katowic. 
W  zawodzie ślusarzy maszynowych z 
trzech kandydatów został jeden cof
nięty, a z dobrym wynikiem złożył eg
zamin Zawis, kolejarz z Mikołowa.

Recytai fo rtep ianow y Józefa , 
r urczyńskiego  

w  instytucie M uzyf&fiym .
W  dniu 6. października br, o god. 

8. wieczorem w salce kameralnej In
stytutu Muzycznego w Katowicach od
był się recytai fortepianowy pols
kiego niani^ty, wirtuoza, profesora Jo
zefa I urczyńs.kiego. Występ utalen
towanego muzvka wzbudził szerokie 
zainteresowane wśród miłośników 
sztuki muzycznej, dowodem czego 
była przepełniona sala wspomniane
go Instytutu. Utwory, iakie wyko
nał prof. Turczyński, wzbudziły nie- 
kłamfiy zachwyt, to też publiczn ość

zentuzjazmem oklaskiwała utalento
wanego i powszechnie znanego mu
zyka polskiego, oraz dziękowała p. 
Stoińskiemu za zorganizowanie 
koncertu.

Z  o d b y t e g o  r e c y ta lu  s ą d z i ć  n a 
le ży ,  ż e  p o d o b n e  k o n c e r t y  o d b y w a ć  

s ię  b ę d ą  c z ę śc ie j  k u  z a s p o k o i c n iu  
p o t r z e b  o g ó ł u  m i ł o ś n i k ó w  sztuKi m u 
zyczn i  :-j.

Rozdział ka rto fli dla b9zroocfąych  
i biednych gm in pow iaty  Katow ic

kiego.

Wydt iał Po wiatowy w Katowicach 
po odbytym 2. bm. przetargu zakupił 
dla beziobotnych i biednych powiatu 
Katowickiego 1650 ton ziemiual ówW y- 
żej podana ilość ziemniaków podzielona 
została na poszczególne gminy ,ak niżej.

Magistrat Mysłowice 150 tor,. Brze
zinka 50. Brzeczkowice 20. Bańg-w 10. 
Biclszowice 130 Bylcowina 20. Bytkow 
90. Chorzów 70. Halemba 20. Janów 
100. Kłcdnlca 10 Kochłowice 90. Koń
czyce 70. Macicjkowice 10, Makoszowy 
60. M. Dąbrówka 100. Michałkowic.e 
60. Nowa Wieś 200. Pawłów 70. Prze- 
lajka 10. Rożazień 100. Siemianowice 
310. Sopienicc 90. Wełnowiec bO.

Rozdział zicmn.aków pomiędzy 
berobotnych i biednych nastąpi w ra
mach instrukcj' w sprawie zaopatrzenia 
w ziemniaki ludności Woj. Śląskiego. 
doKniętej kryzysem przemysłowym w 
lataeh 1926-29, wydanej przez Urz.

Wojew. i Wydział Pracy Opiel :i 
Spół.

Odrobinę Humoru
COBYŚ ROBIŁ?

Cobyś robił, gdybyś mmł rniljonJ
Ja? —  N^c.

M IE D ZY  DZIEĆMI.
Karolku, widzę, że twój braciszek 

ma mniejsze jabłko. Dlaczego nie poz
woliłeś mu wybiać?

Ależ, tatusiu, powiedziałem mu, 
żeby wybierał albo mniejsze albo rad
ne. Cóż miałem robić, skoro wybiai 
mniejsze.

. K A Ż D Y  M A  SW O JĄ RACJĘ.-
Mówił pan, że droga jest znako* 

mita, a jednak pękły mi trzy opony.
Miałem na myśli, że znakomiU 

jest dla mnie.

JEDYNY R A T U N E K .'_
Co pan robi, gdy samochód pro 

wadzi pańska żona?
Polecam dusze Bogu.

Wydawca St. Janicki Katowice ul, 
Marszałka Piłsudskiego 43, ■ Czc.onka- 
mi wydawty w DruKarni „ y^ita" w 
Katowicach. Za  redakcję odpowiada 

Józef Piechota w Pszczynie.

Wiktor
Fahryka wyrobow drzewnych

- w Ochiujcu
poczta Katowice—Ligota

poleca wyroby drzewne, jak np. otyłe, drabiny, taczki i. t, p. 
dla but kopalń i fabryk 

Dostarcza natyenraiastowo i solidnie po  cenacn konkuitncyjnych.

LOSY
do I. klasy

już są dc nabycia w  najszczęśliwszej kolekturze . olski Zachodniej

W. Kaftai i SKa
daw , ko lek tu ra  GhrnoSSąsklego Banku G orn iczo-H utn iczego

Katow iceuL św< Jana 16‘
Kroi. Hutami. wjmości 26.

G łów na wybrana

Z ł .  75H.GOO
pozatem wygrane po złotych 4l)0.000, 350.000,150.000, I0C.000, i
80.000, 75.000 60.000, 50.000, 40.000, 35,000, 25.000. 15.000, ‘

1C.000, i wiele innych wygranych na ogólną sumę

zf.2S.7S1.C00
W  naszej szczęśh wuj kolekturze IlIKt pi‘ZegraĆ Dltó fTIOłG

Co orugi las w ygryw a 1
Cena losów: 

cały los 40, zł. pół losu 20, zł. ćwierć losu 10 zł. 
Są u nas również do nabycia losy k Loterji Fantowej Zw iązku  

Powstańców Śląskich 

Ogólna smua wygranych zł. 40.000. Cena losu 2,-zł. Połówek niema! 
Ciągnienie tej loteiji odbędzie się 30. 10 28.

Listow ne zam ów ien ia  z a ła iw ia  się odw rotna pocztą: 1

i


